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DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

1 Gabinetu Cywilnego.
Wydział krajowy w Gąlicji nadesłał do Naj? 

dostojniejszej Rady Regencyjnej pismo nastę
pujące: *

W chwili dziejowej, gdy sprawiedliwość Bo
ża złamała potęgę tych, którzy przed póRorą 
wiekiem między siebie podzielili ziemie polskie— 
a Polska powstaje znowu jako państwo samo
dzielne, z dawpycłj ąhłądpwych swych części 
złożone — Wydział krajowy, jako reprezentant 
Sejmu tej dzielnicy polskiej, która stanowiła 
zabór austrjacki, zwraca się do Rady Regen
cyjnej w Warszawie.

Przez cały czas trwania obcego panowania 
w Galicji dzielnica tą nje przestała być pol- 
ską—poc^pcie pp^ynąle^nośęj dp pałości Oj
czyzny było w niej zawsze żywe i gorące, a 
wszelkie czyny i prące publiczne społeczeń
stw? byty Pr:?eg nąs w Galicji pojmowane, ja
ko prace Polaków, czasowo od reszty rodaków 
oddzielonych. Gdy stosunki polityczne fr Austrji 
tak się ułożyły, że swobodny rozwój życia na
rodowego Polaków w Galicji stał się możli
wym, wytworzony został ustrój administracji 
samorządnej j ^ppeg instytupjj nąrpdpwych, 
kulturalnych, naukowych i gospodarczych, któ- 
Fp bp? pjmy (Rą inteyeggw Apętyji tyły roz
wijały się życiem polskiem i dla Polski. Na 
ich czele stanął Sejm gąlięyięki, jako ę?ynpjk 
krajowego prawodawstwa, organizator i szkol
nictwa, kierownik gospodarczego rozwoju kra
ju, twórcą instytucji hńmanitsrnych i po
wszechnej opieki szpitalnej; przez lat pięćdzie
siąt prowadził swe prace, zawsze w pełnem 
poczuciu swej polskości, z pełną świadomością, 
że jego działalność ma wytwarzać wartości, 
które całemu nąrodowi polskiepip, pąłej Polsce 
mąją przynieść pożytek-

Stała Komisja Sejmu, jego wydziął wyko
nawczy, jakim był i jest Wydziął krajowy 
w Galicji, nie w innym duchu prowadził swo
ją pracę, nie, innym służył ideałom- Służy
liśmy w Austrji i w Galicji Polsce i dla pol
skiej pracowaliśmy Macierzy.

Przez cąły, długi okres zawieruchy wojen
nej, która z siłą kataklizmu rozszalała się nad 
naszym krajem — troską i staraniem Wydziału 
krajowego było, by Z tego dorobku narodo
wych wartości i sił jak najmniej uronić, by 
instytucje i lydzi w nich pracujących przepro
wadzić prze? czas trwania burzy dziejowej 
Z możliwie pąjmniejszą stratą ich wartości mo
ralnej i matepjalnej, i by dotrwać do tej upra
gnionej i szczęśliwej chwili, gdy ten dorobek 
oddać będzie można zmartwychwstałej Polsce.

Ta chwila dziś blizka.
Wydział krajowy trwając dalej, dopóki t° 

konieczne, przy wypełnianiu swojego zadania 
ąąwiądowpy i ętrażniką orgąnizącji i ipątytu- 
cji, stanowiących całokształt samorządu Gali
cji, odda Rządowi całej zjednoczonej Polski 
W chwili, gdy to tylko będzie możliwe—ludzi, 
instytucje i zasoby—jakie ma w swęm zawia
dywaniu — prosi Roga, by w spokojnym roz
woju wytworzenia władz państwowych i ustro
ju administracyjnego Polski, chwila przejęcia 
prze? Rząd całej Polski steru życia publiczne
go i w naszej dzielnicy nadeszła jak najrychlej.

Marszałek krajowy:
Nieząbitowski-

Członkowie Wydziału krajowego: 
Następuje pięć podpisów-

RADA REGENCYJNA—-Warszawa.
Pełną radą miasta Ciężkowic, zebraną w dniu 

3 listopada 1«M8, składą hołd l^ysokieuig Prą
dowi ^jedpoczońąj i Niepodległej Rojski j pd- 
dąję się pęd Jęgo włąd?ę zwierzchność gminną 
CiężkqwiQP-

Ciężkowice.
Mprdawąkj.

Do
NAJDOSTOJNIEJSZEJ RADY REGENCYJNEJ.

W chwili dziejowego przełomu i w poczu
ciu wielkiej odpowiedzialności przed wspólną 
Macierzą, której ziemia nasza dała Tadeusza 
Kościuszkę—my Polacy powiatu Słonimskiego 
do Was wyciągamy ręce i stwierdzamy nie
złomną wolę zjednoczenia koło polskiego sztan- 
dąru, koło polskiej idei państwowej.

Kraj nasz, usiany ząbytkąmi naszej kultury, 
nosi niezatarte piętno polskości. Szeregi na
sze przerzedziły krwawe wąlki, powstania, szu
bienice, wygnanie, wydziedziczenie. Ale zapal 
naszych przodków nip ostygł w sercach wnu
ków i, bez względu na ofiary, pragniemy i żą- 
dąmy Zjednoczenia z Wpił-

Całą silą prz.ekonąnią wierzymy, że Qj- 
ązyzna nie zapomni P kresach i nie wyrzeknie 
Się z lekkiem sercem synów, którzy w Stu
letniej nierównej walce i bez pomocy zewnątrz 
krwią i mieniem przynależność swą (jp Polski 
przypieczętowali i opadli na siłąch, ąlę nie na 
duphu, i dotąd wytrwali.

Delegat P-tu Słonimskiego. 
5/XL 19ł8. ........ .

I MM y. 8. j g. p.
Przejęcie szkół wyższych w Galicji. Se

nat akademicki uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie powziął rezolucję, oświadczającą,- że 
odtąd jedynie rząd polski w Warszawie uważa 
za swą władzę zwierzchnią.

W odpowiedzi wysłało ministerstwo wyznań 
i oświecenia publicznego następujące pismo:

„Warszawa, 3 listopada 1918 r. 
Do senatu akademickiego 

uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w Krakowie.

Ministerstwo wyznań religijnych i oświece
nia publicznego przyjęło z uczuciem głębokiej 
radości wiadomość o rezolucji senatu akade
mickiego z dnia 31-go października r. b., o- 
świadczającą, że odtąd senat akademicki uważa 
zą swą władzę zwierzchnią jedynie rząd zjedno
czonej Polski w Warszawie.

Przyjmując imieniem rządu polskiego uni
wersytet Jagielloński pod swą władzę i opiekę, 
ministerstwo ufa, że prastarą tą uczelnia, tak 
bardzo zasłużoną dla rodzimej kultury i roz
woju życią narodowego, okryje się w wolnej 
i zjednoczonej Polsce blaskiem nowej chwały, 
przysparzając Ojczyźnie światłych obywateli 
a nauce polskiej wielkich twórców- 

Minister
(—) A. Ponikowski.

Jednocześnie sekcją szkół wyższych w mi
nisterstwie W. R. i O. P. wydała rozporządze
nie do senatów akademickich uniwersytetów w 
Krakowie i Lwowie, do gron profesorów po
litechniki lwowskiej i ąkademji weterypąrji we 
Lwowie, zawiadamiając je o objęciu tych szkół 
pod swą władzę i o przyjęciu agend, które w 
stosunku do nich spełniały wiedeńskie mini
sterstwo oświaty i namiestnictwo galicyjskie. 
Szereg postanowień tymczasowych ma ąmożli-

^łó njęprzerwąną ą?ynpość uczelni ąż do ure- 
gUlWąpia stosunków

Kqrsy Wstępne do seminarjpin nauczyciela
Dnia 14 października Kli

montowie ziemi Sandomierskiej Kursy Wstępne 
do seminarjów nauczycielskich.' Lokale szkoły i 
bursy nauczycielskie mieszczą się w gmąęhu 
poklasztornym, odnowionym staraniem miej
scowego społeczeństwa z dozorem szkolnym na 
czele.

Na potrzeby organizacyjne bursy przy 
Kursach Wstępnych ' p. - generał Dowbor-Mu- 
śnicki złożył z funduszów I korpusu armji 
polskiej 18.000 koron, zaświadczając tem sa
mem niezbędność wzorowej armji nauczyciel
skiej i jej charakter kulturalny wśród ludu.

Dzień otwarcia Kursów Wstępnych rozpo
czął się solennem nabożeństwem przy współu
dziale licznie zgromadzonych mieszkańców 
Klimontowa i okolicy.

Ksiądz infułat Lenartowicz wygłosił w ko
ściele mowę okolicznościowy i poświęcił lokal 
szkolny. Po skończonym akcie poświęcenia 
dr. Bracki powitał zebranych gpąfii i młodzież 
W imieniu dozoru szkolnego. Następnie ?ąbrąl 
głos inspektor szkolny, p. Kamiński, i ptwg’ 
rzył Kursy podniosłem, patrjotycznęm prze
mówieniem, na które głęboko ’ wzruszona mło
dzież samorzutnie odpowiedziała odśpiewaniem 
hymnu „Boże coś Polskę^. Po p. Kamińskim 
mówił kierownik Kursów, p. Porębski, o szkol
nictwie, a nawiązując nadto pięknie chwilę 
obecną do świetlanych poczynań Komisji Edu
kacyjnej, przejął serdecznem ciepłem i otuchą 
serca słuchaczy, za co mu też dziękowano go- 
rącemi słowy i uściśnieniem dłoni.

Wkońcu p. Marja Grzybowską, delegątka 
Ministerstwa W. R. i O. P., dziękowała wszyst
kim, którzy w szlachetnem poczuciu obowiąz
ków narodowo-społecznych przyczynili się dp 
zorganizowania i uruchomienia nowej placów
ki oświatowej, i poleciła ją nadal serdecznej 
opiece miejscowego społeczeństwa.

Odśpiewanie „Roty“ zakończyło sympatycz
ną uroczystość.

l Ministerstwa Spraw WewiętnojiL
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych podjęło 

starania o przejęcie od władz okupacyjnych 
składów materjałów budowlanych, tartaków i 
urządzeń przemysłowych, licznie rozsianych po 
wszystkich okolicach kraju naszego. Upaństwo
wienie tych placówek handlu i przemysłu za
pewni odbudowie racjonalny podział materja
łów budowlanych i uchroni ludność przed wy
zyskiem ze strony spekulantów budowlanych.

Nowe wydawnictwa |ęęhplczn?r Minister
stwo Spraw Wewnętrznych, przystępując do 
zorganizowania planowej odbudowy kraju, 
pragnie spopularyzować wśród pąjszęrszyęh 
kół zainteresowanej ludności i osób, pracują
cych w przemyśle budoudapym, zasady racjo
nalnego budownictwa, rozpowszechnić wska
zówki i pouczenia o wyrobie materjałów bu
dowlanych sposobami dostępnemi dla Wszyst
kich. W tym celu, poza bezpośredpięm oddzia
ływaniem na ludność przez swoich funkcjonar- 

I juszów, Wydział Budownictwa i Odbudowy Mi
nisterstwa przystępuje do opracowania i wy
dania szeregu broszur popularnych, obejmują
cych następujące tematy: „Ceglarstwo wiejskiej 
„Wyrób dachówki palonej“; „Wyrób dachówki 
cementowej14; „Sposób krycia dachówką paloną 
i cementową11; „Budowa z cegły palonej14; „Budo
wą z kamienia11; „Budowa z gliny11; „Budowa? 
piasku i wapna11; „Budowa z pustaków11; ęStrze-
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cha ogniotrwała11; „Rozplanowanie zagrody11; 
„Komasacja a odbudowa11; „Stowarzyszenie Bu
dowlane11.

Wydział Budownictwa i Odbudowy zapra
sza pp. techników i wogóle fachowców budo
wlanych do współpracy przy tem wydawnictwie. 
Ta współpraca może polegać na napisaniu 
broszury lub na dostarczeniu materjałów—wy
ników swego doświadczenia zawodowego.

W celu zasięgnięcia bliższych informacji 
należy się zgłaszać do Biura Odbudowy Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych, Nowy-Świat 
.Ni 69, 3-cie piętro, między 10—12 w poł.

I Ministerstwa Rolnictwa i Dóhi KomdieL
W dniu 5, 6 i 7 listopada r. b. w Sokoło

wie delegowany przez Ministerstwo Rolnictwa 
i Dóbr Koronnych p. o. Komisarza Ziemskiego 
M. Kiedrzyński przeja.ł od upoważnionego 
przez Szefa Administracji Cywilnej, geometry 
rządowego p. Macha wszystkie akta dotyczące 
spraw ziemskich w obrębie powiatu Sokołow
skiego i Węgrowskiego.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wobec wielkiego «napływu ochotników-stu- 

dcntów z Warszawy do wojska polskiego oraz 
wobec potrzeby szybkiego załatwiania spraw 
zaciągu, apeluje się do ochotników:

1) aby zgłaszali się bezpośrednio do Urzę
dów Zaciągowych tych miejscowości, w których 
pragną służyć,

2) aby poniechali próśb o rozsyłanie ich 
przed przydzieleniem do oddziałów w życzo- 
nych miejscach, gdyż prośby te—ze względu 
na wskazany pośpiech pracy—w żadnym razie 
uwzględniane nie będą.

3) aby ochotnicy do warszawskiej brygady 
zgłaszali się w G. W. Z. w Warszawie (Dłu
ga 7) z następującemi dokumentami:

A. Kandydaci do szkół podchorążych:
1) podanie o przyjęcie do szkoły;
2) świadectwo urodzenia;
3) świadectwo niekaralności;
4) pozwolenie rodziców na wstąpienie do 

wojska wrazie niepełnoletności, urzędownie za
legalizowane;

5) świadectwo studjów;
6) curriculum vitae;
7) zobowiązanie do pięcioletniej służby w 

wojsku polskiem;
8) deklaracja wpłacania 50 marek miesięcz

nie przez czas nauki w szkole, względnie po
danie o stypendjum.

B. Do kawalerji przyjmuje się ochotników 
z własnemi końmi.

C. Ochotnicy na szeregowych winni złożyć:
1) świadectwo urodzenia, stwierdzające, że 

ochotnik ukończył conajmniej 17 lat, a nie 
przekroczył 27 lat życia;

2) Świadectwo moralności, wystawione przez 
jedną z następujących władz: Magistrat, komi- 
sarjat milicji, urząd gminny lub parafjalny;

3) pozwolenie ojca, matki, wzgl. opieki na 
wstąpienie do wojska, o ile ochotnik nie ukoń
czył 21 lat życia. Pozwolenie to ma być po
twierdzone przez urząd gminny;

4) świadectwa szkolne, wzgl. świadectwa za
wodowej pracy.

Ze Stto Generalnego Wojsk Polskich.
Szkoła podoficerów. Celem zabezpieczenia 

Wojsku Polskiemu potrzebnej ilości podofice
rów, przyjmuje Inspektorat Szkół Piechoty 
W.P. podania osób cywilnych, chcących się 
oddać zawodowi wojskowemu w charakterze 
podoficerów, do istniejącej od roku Szkoły 
Podoficerskiej.

Do Szkoły Podofic. będą przyjmowane oso
by cywilne w wieku lat 18 do 25, o charak
terze nieposzlakowanym, z ukończoną szkołą 
ludową, miejską lub 2 klasami szkół średnich.

Kandydaci muszą się zobowiązać do 6-let- 
niej służby wojskowej, licząc od dnia przyję
cia do Szkoły.

Jest przewidziane staranie się o zawaro- 
wanie podoficerom, którzy odbyli nienaganną 
6-letnią służbę wojskową, odpowiadającej ich 
uzdolnieniu służby cywilnej państwowej.

I Podania należy wnosić do Inspektoratu 
Szkół Piechoty, Warszawa, Krak.-Przedm. 36, 

!l piętro, w godz.,10 do 12 i od 4 do 6 oraz 
do Głównych Urzędów Zaciągu do W. P.

Do podań należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia względnie inny do

kument, stwierdzający datę i miejsce urodze
nia.

2. Świadectwo niekaralności, wystawione 
przhz władze miejscowe (Milicję, Magistrat, 
Urząd gminny i t. p.).

3. Świadectwo szkolne.
4. Zalegalizowane pozwolenie rodziców, 

wzgl. opiekunów, dla tych kandydatów, którzy 
nie ukończyli 21 lat życia.

5. Własnoręcznie napisany życiorys.
6. Zobowiązanie do 6-letniej służby w woj

sku.
7. Po odpowiedniem ukończeniu Szkoły 

Podofic. otrzyma uczeń Szkoły stopień podofi
cerski. Uczniom, którzy nie odpowiedzą wy
maganiom Szkoły, zostanie' czas przebywania 
w Szkole policzony do czynnej służby woj
skowej.

Termin wnoszenia podań na kurs kończy 
się obecnie z dniem 15 listopada 1918.

Przegląd wojskowo-lekarski odbędzie się w 
dniach 12, 13, 14 i 15 listopada w lokalu Kra
jowego Inspektoratu przy ul. Miodowej 4, po- 
czem przyjęci odjadą do Szkoły Podoficerskiej 
w Ostrowiu.

Przyjęcie mpże mieć miejsce tylko przy 
zgłoszeniu się osobistem na przegląd.

Inspektorat Szkół nie może zaocznie sta
nowić, czy ktoś zostanie przyjęty lub nie.

Ogłoszenie niniejsze Inspektorat uważa ja
ko odpowiedź na prośby o wyjaśnienie w spra
wie Szkół.

podp. Leon Berbecki pułkownik
i inspektor Szkół Piechoty. 

Warszawa, dnia 6 listopada 1918 r.
Szkoła podchorążych. W dniach 12, 13, 

14 i 15 listopada 1918 r. odbędzie się prze
gląd wojskowo-lekarski (nowo otwarty kurs) 
kandydatów do Szkoły Podchorążych Wojsk 
Polskich.

Warunki przyjęcia są następujące:
1. Nieposzlakowany charakter.
2. Ukończonych 18 lat a nieprzekroczonych 

27 lat życia.
3. Ukończenie conajmniej 6 klas szkoły 

średniej (kandydaci z ukończoną maturą mają 
pierwszeństwo). Podania o przyjęcie do Szko
ły wnosić można do d. 15.XI. b. r. w Inspek
toracie Szkół Piechoty, Warszawa, Krak.-Przedm. 
36, I piętro, w godz. od 10 do 12 i od 4 do 6 
oraz przez Główne Urzędy Zaciągu do W. P, 
Do podania należy dołączyć:

1. Świadectwo szkolne z ukończenia mini
mum 6 klas.

2. Metrykę urodzenia, względnie inny do
kument, stwierdzający datę i miejscowość uro
dzenia.

3. Świadectwo niekaralności, wystawione 
przez władze miejscowe (milicja, magistrat, u- 
rząd gminny i t. p.).

4. Dla tych kandydatów, którzy nie ukoń
czyli 21 lat życia, zalegalizowane pozwolenie 
rodziców, względnie opiekunów.

5. Własnoręcznie napisany życiorys, obej
mujący wychowanie domowe, wykształcenie 
szkolne, pracę w zawodzie cywilnym, uprawia
ne sporty, zawód rodziców i t. p.

6. Zobowiązanie do 5-letniej służby woj
skowej, licząc od dnia ukończenia szkoły.

7. Zobowiązanie rodziców, względnie osób 
trzecich, do opłacania 60 Mk. miesięcznie aż do 
otrzymania przez kandydata stopnia oficer
skiego na poprawę wiktu, ubrania i t. p.

8. Dwie fotografje.
Ci kandydaci, którzy po ukończeniu Szko

ły Piechoty zechcą przejść do artylerji lub ka
walerii, muszą się zobowiązać przy otrzymaniu 
stopnia oficerskiego do kupienia i utrzymania 
zdatnego do służby wojskowej wierzchowca.

Uczniowie będą początkowo przydzieleni do 
kompanji nowozaciężnych, celem praktycznego 
wojskowego wyszkolenia, potem przejdą do wła
ściwej Szkoły Podchorążych.

Przegląd wojskowo-lekarski odbędzie się w 
dniach 12, 13, 14 i 15 listopada 1918 r., w lo
kalu Krajowego Inspektoratu przy ul. Miodo
wej 4, poczem przyjęci odejdą do Szkoły Pod
chorążych w Ostrowiu.

Przyjęcie może mieć miejsce tylko nr 
zgłoszeniu się osobistem na przegląd. i

Inspektorat Szkół nie może zaocznie stan 
wić, czy ktoś zostanie przyjęty lub nie

Ogłoszenie niniejsze Inspektorat uważa iak 
odpowiedź na prośby o wyjaśnienie w snX? 
szkół. mwie

Warszawa, d. 6 listopada 1918 r.
Za zgodność:

A. Myszkowski 
Kapitan i adjutant.

podp. Leon Berbecki 
pułkownik i inspektor- 
Szkół Piechoty W. p

Z Oizedo ItaMu Paistwowego i Strat 
Wojennych.

Ze względu na trudności komunikacji pocz
towej Urząd Rozrachunku Państwowego i Strat 
Wojennych (Mazowiecka Nś 7) wzywa komisjo- 
nerów i osoby prywatne z prowincji, przeby. 
wające chwilowo w Warszawie a zamierzające 
w najbliższym czasie powrócić do domu, aby 
zechciały w godzinach biurowych (od 9 do 3 
po poł.) stawić się w Urzędzie dla zabrania ze 
sobą druków i ogłoszeń, dotyczących Polskiej 
Pożyczki Państwowej. '

Skarga mówi:
„Nikt za to zapłaty nie 

czeka, iż sam sobie do
brze czyni, bo to samo 
hojną mu jest zapłatą. 
Kto ojczyźnie swej służy, 
sam sobie służy, bo w niej 
wszystko dobro, jako się 
rzekło, zamyka”.

Czy jest Polak, który 
nie podpisze Polskiej Po
życzki Państwowej?

nonin polu Yano-spoif nni
Liga obrony kultury narodowej. Ż inicjatywy 

kilkunastu stowarzyszeń i organizacji zawodowo- 
społecznych powstaje nowa instytucja pod nazwą 
„Liga Obrony Kultury Narodowej”. Komisja Organi
zacyjna, wyłoniona z ramienia tych stowarzyszeń, u- 
rządza pierwsze organizacyjne zebranie w nadcho
dzącą niedzielę o godz. 4-ej pp. w gmachu Stowarzy
szenia Techników— ul. Czackiego Nr, 3/5. W zebra
niu wezmą udział delegaci stowarzyszeń.

Powiatowe komitety pomocy wojskowym w 
Mławie, Ciechanowie i Przasnyszu wydały odezwę, 
wzywającą do tworzenia armji narodowej, i zaapelo
wały do mieszkanek o pomoc dla tworzących się 
wojsk w wyekwipowaniu ich i wyżywieniu.

„W tym celu—czytamy w odezwie—nakładamy na 
ludność powiatów naszych moralny obowiązek na
tychmiastowego, dobrowolnego opodatkowania się na 
rzecz wojsk. Podatek ten ma wynosić nie mniej, niż 
1 markę od morga, a dla nieposiadąjących ziemi 
najmniej 1$ od dochodu rocznego, nie wyższego po
nad 5000 marek, zaś 2# od dochodu powyżej 5000 
marek“.

Podatek po 1 marce od morga uchwaliły już gmi
ny: Szreńsk, Grudask, Zalesie, Sońsk, Ojrzeń i Kar- 
lacz. Podatek przyjmuje kancelarja powiatowego ko
mitetu w Lutni.

Odezwa Polskiej Komisji Likwidacyjnej do 
ludności żydowskiej. P. K. L. ogłosiła odezwę do 
ludności żydowskiej następującej treści:

„Do ludności żydowskiej! Prezydjum Komisji Li
kwidacyjnej zwraca się z gorącem wezwaniem do 
wzięcia gorliwego udziału w budowie niepodległego, 
zjednoczonego Państwa Polskiego. . . .

Stoimy na gruncie zupełnego równouprawnienia 
ludności żydowskiej, prawnego i faktycznego, dalecy 
od. wszelkiego przymusu, stoimy na gruncie wolno
ści sumienia dla każdego wyznania i dla każdego 
uczciwego i w dobrej wierze wyznawanego przekona
nia politycznego.

Pragniemy, by i w naszem państwie zagwaranto
wane były ludności żydowskiej wszystkie prawa w ta
ki sam sposób, jakiemi są zabezpieczone przez wszyst
kie wielkie i wolne narody cywilizowane.

Potępiamy wszelkie wykroczenia i gwałty, skiero-
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wywane specjalnie przeciw żydom, i użyjemy wszel
kich środków, aby do wykroczenia nie dopuścić, 
a wrazie, gdyby się jakie zdarzyły, bezwzględnie je 
zwalczać będziemy.

Niech nas więc łączy wspólna, silna i rzetelna 
praca koło tego wielkiego i wszystkim nam tak dro
giego dzieła, jakiem jest budowa naszej ojczyzny.

Kraków, dn. 4 listopada 1918 r.
Z Prezyd. Komisji Likwidacyjnej: Skarbek wr, 

Tertil wr., Moraczewski wr.”
Utworzenie galicyjskiego banku nafcianego. 

.Galicyjski bank ludowy dla rolnictwa i handlu” we 
Lwowie ma być zamieniony na bank górniczy i naf- 
ciany. Instytucja ta, twór wiedeńskiego „Landerban- 
ku”, posiada 5 mil. kr. kapitału akcyjnego, który o- 
becnie ma być podwyższony na 15 mil.

Nowy bank ma być przedewszystkiem pomocny 
przy dokonywaniu tranzakcji „nafcianych”.

Gabinet żydowski w Palestynie. Z Hagi do
noszą: Władze angielskie w Palestynie w porozumie
niu ze Stanami Zjednoczonemi powołały w Palesty
nie żydowski gabinet ministerjalny. Prezydentem 
Ministrów mianowany został Louis Brandesprzy
wódca sjonistów amerykańskich.

Stanowisko Niemców południowo - austriac
kich. Wszechniemiecki organ „Tagespost" ogłasza 
rezolucję Niemców południowo-austrjackich, w której 
wyrażany jest protest przeciw oderwaniu się słoweń
skich części krajów alpejskich i przyłączeniu ich do 
państwa południowo - słowiańskiego. Tego rodzaju 
rozwiązanie spraw’ narodowościowych na południu 
Austrji uważaliby Niemcy za zbrodnię. Protestując 
dziś przeciw podziałowi niemieckich krajów’ alpej
skich Niemcy żądać winni — głosi rezolucja — 
aby na konferencji pokojowej byli obecni przedsta
wiciele tych krajów i domagali się: 1. aby krajom 
tym był pozostawiony w’01ny dostęp do morza, co 
jest warunkiem nieodzownym dla egzystencji i roz
woju wogóle niemieckich krajów Austrji; 2. Słoweń
cy nie mają żadnych danych na to, aby zadać połą
czenia ich terytorjum narodowego z ziemiami chor- 
wackiemi.

Wobec tego Niemcy alpejscy stoją na stanowisku, 
że droga do Trjestu i Istrji winna być włączona do 
terytorjum krajów niemieckich, Słoweńcom zaś i 
Chorwatom będzie dana lokalna autonomja narodo
wa i kulturalna niezawisłość.

Jak sobie Niemcy alpejscy wyobrażają ramy ta
kiego organizmu, trudno na to odpowiedzieć. Atoli 
intencje są wyraźne. Chodzi tu, aby Gorycja i Istrja 
weszły w skład państwa południowo-niemieckiego, 
a w ten sposób za wszelką cenę utrzymania się na 
wybrzeżach Adrjatyku.

W tej chwili aspiracje te są już nierealne. Pozo- 
staje jedynie kwestja uregulowania granic narodo
wościowych w południowej Styrji i Karyntji, jeśli 
chodzi o Słoweńców, i Tyrolu, gdy chodzi o granice 
włosko - niemieckie. Sprawa dostępu do morza po 
przez kraje słoweńskie jest już właściwie przesą
dzona.

Ludność państwa południowo-słowiańskiego. 
Zjednoczone kraje południowo-slowiańskie przedsta
wiałyby państwo o zaludnieniu następującem. T. zw. 
Potrójne Królestwo liczy:

1) Chorwacja i Ślawonja 2.650 tys.
2) Dalmacja 630 „
3) 'Rjeka 50 „
4) Międzymurze 100 „
5) Banat 700 „
6) Bośnia i Hercegowina 1.890 „
7) Istrja 375 „
8) Kraina 520 „
9) Gorycja 250 „

10) Południowa część Styrji 500 „
11) Południowa Karyntja 110 „
12) Trjest 220 „
13) Południowe Węgry 500 „

Ogółem zatem, według statystyki z r. 1910; na zie
miach południowo-słowiańskich mieszka 8.495 tysięcy 
ludności. Z tej liczby w krajach rdzennie serbo- 
chorwackich, a więc bez części Styrji i Karyntji 
i południowych komitatów węgierskich—7.385.

O ileby kwestja południowo-słowiańska rozwiąza
na została w myśl programu wielko-serbskiego, a 
więc pod hasłem zjednoczenia krajów południowo- 
słowiańskich Austrji z Serbją i Czarnogórzem—pań
stwo południowo - słowiańskie wzrosłoby o prawie 
3‘/2 miljona ludności, liczyłoby zatem około 11 mi- 
Ijonów ewentualnie 12 miljonów ludności, nie biorąc 
pod uwagę terytorjum na południu półwyspu, które 
prawdopodobnie zostanie przyłączone do Serbji. Pań
stwo południowo-słowiańskie będzie w tych szczęśli
wych warunkach, że obce narodowości będą w niem 
stanowiły bardzo nikły procent, a mianowicie Włosi 
tylko w miastach południowych będą posiadali zna
czniejsze wpływy, Niemcy na samej północy—w Styrji 
i Karyntji.

Z dni rewolucyjnych w Bułgarji. Organ buł
garskich liberałów „Narodni prawa”, w artykule p. t. 
„Ocalmy Bułgarję!” pisze, co następuje: •

„Wypadki dokoła Bułgarji nie mogą jeszcze nie 
ciążyć nad nią. Oto dlaczego ten, kto kocha Buł
garję i kto chce ją ocalić, nie może być wewnętrz
nym wrogiem swej ojczyzny. Pochód tych, którzy 
pociągnęli przeciw stolicy, jest przestępstwem. Krwią 
oni oblali wewnętrzny lad Bułgarji. Chcieli wznie
cić anarchję. Ale przez anarchję Bułgarja nic nie 
zyska. Jeśli nastąpi wewnętrzny rozkład, wśród po
żaru stanie się ona łupem wszystkich, którzy tylko 
tego zapragną.

Byłoby to zaiste okropne i straszne, gdyby się 
Bułgarja wewnętrznie rozprzęgła, gdyby popadła w 
domowe rozterki dla sławy i zadowolenia byle kogo, 
każdego, co by nie liczył się wcale, co się z nią 
później stanie. Komu była potrzebna ta marnie I

przelana bratnia krew? Ghwila i po zawarciu poko
ju jest niezwykle poważną. Nasz rozum musi się 
podporządkować rzeczywistości, musi widzieć jasno, 
że jeszcze znajdujemy się w wielkich opałach. Nie 
powinniśmy w żaden sposób zapominać, że central
ne mocarstwa i czwórporozumienie prowadzą jeszcze 
wojnę i to dokoła Bułgarji”.

„Wojenni Izwiestja" piszą o rewolucyjnych dniach: 
„Jasnem jest, że ruch nie mógł liczyć na żaden sku
tek. Mógł się odbić tylko w występkach na poje
dynczych jednostkach, poezem rychło musiał się wy
czerpać. Inne atoli płynie niebezpieczeństwo z po
dobnych nieporządków w dzisiejszej chwili: mogły
by one wywołać obce wmieszanie się w nasze spra
wy wewnętrzne i przemienić bułgarską ziemię w teatr 
działań wojennych.

Z Rady Miejskiej. Obradom posiedzenia wczo
rajszego przewodniczył Prezes Rady Miejskiej, p. Igna
cy Baliński. Sekretarz Prezydjum, radny Oz. Brze
ziński, odczytał odmowną odpowiedź władz okupa
cyjnych co do uwolnienia radnych.

Radny Łypacewicz referował sprawę uwzględnie
nia położenia dzieci nauczycieli szkół miejskich. 
Burmistrz dr. Zawadzki wyjaśniał sprawę, iż połowa 
wpisów za dzieci nauczycieli będzie wpłacona, co 
zaś do pokrycia drugiej połowy, to magistrat poczy
ni starania o wyjednanie odpowiednich funduszów. 
Wobec tego radny Łypacewicz cofa swój wniosek co 
do uchwalenia tej sprawy przez Radę, ufając, iż ma
gistrat załatwi ją zgodnie z potrzebami nauczycieli. 
Rada miejska uchwaliła kredyt na ten cel.

Pod obrady wchodzi wniosek radnego Truskiera 
w sprawie zajść ulicznych przy ul. Chłodnej. Uchwa- 
lono. powołać, do komisji specjalnej, celem zdecydo
wania kwestji, radnych: Goldsztejna, Nowickiego i 
Rudnickiego.

Nagłość wniosku radnego Waydla w sprawie sa
moobrony większością głosów upadła.

W sprawie wniosku radnego Kobyłeckiego co do 
napływu Rosjan do stolicy naszej, który motywował 
wnioskodawca, zaznaczając konieczność przeciwsta
wienia się napływowi wrogiej ludności, Rada miej
ska przekazała sprawę do rozważenia komisji do 
spraw ogólnych.

Co do. rekwizycji w składach przewozowych, po 
przemówieniach radnych: Borkowskiego, Patka i 
Zbrowskiego—Rada wzywa obywateli miasta, aby o 
każdym fakcie zawiadamiano prezydjum magistratu.

W sprawie urzędników miejskich, wstępujących 
do wojska, zgłosił wniosek radny Brzeziński. Posta
nowiono sprawę te przekazać komisji finansowo-bu
dżetowej i magistratowi.

Radny Kobyłecki referuje sprawę dodatkowych 
kredytów na umundurowanie oficerów strąży ognio
wej, zakup węży do sikawek oraz umundurowanie 
szarż milicyjnych. Wnioski uchwalono.

Z kolei radny Pruffer przedstawił wniosek w 
sprawie przyznania dodatkowych kredytów a) 18.471 
marek 96 fen. na podwyższenie płac dla robotników 
i fachowców, zatrudnionych w zarządzie teatrów; b) 
8.645 mk. 44 fen. na zwiększenie premji ubezpiecze
niowej na ruchomości teatralne. Wnioski przyjęto.

Przed niemiecko-koalicyjnem zawie
szeniem broni.

Berlin, 7 listopada. (W.A.T.). Urzędowo. 
Nocy ubiegłej wysłany został ze strony nie
mieckiej radjotelegram następujący:

Naczelne niemieckie dowództwo armji z po
lecenia rządu do marszałka Focha. Po zawia
domieniu z polecenia prezydenta Stanów Zjed
noczonych rządu niemieckiego, że marszałek 
Foch upoważniony został do przyjęcia uwie
rzytelnionych zastępców rządu niemieckiego w 
celu zakomunikowania im warunków zawiesze
nia broni, mianowani zostali pełnomocnicy na
stępujący: Jenerał piechoty von Siiundell, se
kretarz stanu Erzberger, poseł hr. Oberndorff, 
generał von Winterfeld i kapitan marynarki 
Vanselow.

Pełnomocnicy proszą o zawiadomienie ich 
radjotelegramem, gdzie spotkać się mogą z mar
szałkiem Fochem. Przybędą oni w towarzyst
wie komisarzy i tłomaczów oraz personelu 
niższego samochodem na wyznaczone miejsce.

Rząd niemiecki powitałby w interesie 
ludzkości, gdyby wraz z przybyciem delegacji 
niemieckiej na front koalicyjny nastąpić 
mogło prowizoryczne zawieszenie działań wo
jennych.

Marszałek Foch odpowiedział radjotelegra
mem następującym:

Do niemieckiego dowództwa naczelnego od 
marszałka Focha.

O ile pełnomocnicy niemieccy spotkać się 
chcą z marszałkiem Fochem w sprawie zawie
szenia broni, niech przybędą do francuskich 
straży przednich przy drodze Chimay-Four- 
nies-La Capelle-Suise. Wydane zostały rozka
zy, aby ich przyjąć i przeprowadzić na wy
znaczone dla spotkania miejsce.

TELEGRAMY.

Rotterdam, 7 listopada. (W.A.T.). „Nieuve 
Rott. Courant“ podaje ze źródła wiarogodne- 
go, że delegaci niemieccy przybyli już do 
marszałka Focha.

Po konferencji wersalskiej.
Bern, 7 listopada. (W. A. T.). „Tempsa do

nosi: W ostatnim dniu konferencji wersalskiej 
przemawiał na zakończenie Clemenceau. Wy
raził on nadzieję, że ustalone warunki zawie
szenia broni i pokoju umożliwią dalszą współ
pracę wszystkich państw europejskich, łącznie 
z dotychczasowymi przeciwnikami. Francja 
gotowa jest zapomnieć wszystko, jeśli pokój da 
jej zadośćuczynienie i sprawiedliwość.

Bazylea, 7 listopada. (W.A.T.). Podług wia
domości telegraficznej lugduńskiego „Progres“, 
Bonaw Law i ministrowie włoscy wczoraj wie
czór opuścili Paryż. Do końca wojny—konklu
duje „Progres11—pozostało zaledwie kilka dni,

Hamburg i Kilonja.
Berlin, 7 listopada. (W. A. T.). Jak sły

chać, do Hamburga prócz posłów Stoltego (soc! 
dem.) i Błuncka (post. part, lud.) wyjechał 
również pos. Stubbe (soc.). Za nimi miał dziś 
wyjechać samolotem dr. Quark. Bank pań
stwa utrzymuje jeszcze regularne stosunki ..z 
oddziałami banku państwa w Hamburgu i Ki- 
lonji. Ani na oddziały banku państwa, ani 
też na banki prywatne nie dokonano żadnego 
napddu.

Cesarz Wilhelm nie ustępuje.
Berlin, 7 listopada (W.A.T.). „Lokalanzei- 

ger“ donosi: Jak się obecnie dowiadujemy 
drogą okólną na Budapeszt, cesarz z całą sta- 
nowczością stanął na stanowisku, że właśnie 
źe względu na utrzymanie pokoju i porządku 
wewnątrz państwa winien pozostać na swoim 
urzędzie. Podług tych wiadomości, minister 
spraw wewnętrznych dr. Drews zakomuniko
wał cesarzowi o żądaniu Scheidemanna, aby 
cesarz abdykował. Po powrocie z kwatery 
głównej dr. Drews powiedział, że misja jego 
nie miała powodzenia. Scheidemann uzasadnił 
decyzję swojej partji w ten sposób, że jeśli 
cesarz Wilhelm nie będzie abdykował, to nie
zależni socjaliści wysuną na porządek dzienny 
sprawę tronu wogóle i zażądają utworzenia 
republiki. Wtedy socjaliści rządowi będą zmu
szeni pójść do walki ramię w ramię z socja
listami niezależnymi. Cesarz oświadczył, że ze 
względu na obecną zawikłaną sytuację pod ża
dnym pozorem dobrowolnie nie ustąpi ze swe
go stanowiska. W chwili zawierania pokoju 
nie może on wydać Niemiec na łup koalicji. 
Abdykacja jego spowodowałaby zupełną anar
chję i zapanowanie idei bolszewickich. Nie 
może on wziąć na siebie odpowiedzialności za 
takie okropne skutki i przeto w chwili obec
nej nie chce abdykować.

Od siebie „Lokal Anzeiger“ dodaje: Idzie 
tu oczywiście wciąż jeszcze o pierwszy krok 
Scheidemanna. Tymczasem rozpoczęły się per
traktacje pomiędzy soc. demokratami większo-, 
ściowymi a niezależnymi socjalistami celem 
dojścia do porozumienia pomiędzy obu oboza
mi. Jeśli- stanowisko cesarza jest istotnie ta
kie, jak to podaje powyższa wiadomość buda
peszteńska, to możemy powiedzieć, że przewa
żająca większość narodu niemieckiego decyzję 
tę może jedynie pochwalić.

Bawarja zajmuje Tyrol. *
Wiedeń, 7 listopada. (W.A.T.). Wiadomość 

o wkroczeniu wojsk bawarskich do północnego 
Tyrolu i Salzburga wywołała wczoraj na po
siedzeniu rady stanu niesłychaną konsternację, 
Przedtem, nim rada stanu powzięła decyzję w 
tej sprawie, nadeszły wiadomości berlińskie o 
wysłaniu przez niemieckie naczelne dowództwo 
wojskowe delegatów na zachód celem ropoczę- 
cia rokowań o zawieszenie broni. Wiadomości 
tej nadano ogromne znaczenie i sytuację roz
patrywano spokojnie. Naogół wyrażano prze
konanie, że akcją swoją w północnym Tyrolu 
Niemcy wzięły na siebie ogromną odpowie
dzialność. Pomimo to panuje przekonanie, że 
rokowania z koalicją szybko będą zakończone.

Salcburg, 7 listopada. (W.A.T.). Wczoraj 
po południu przybyły tu wojska bawarskie w 
sile około 2 bataljonów i udać się chciały w 
dalszą drogę w góry. Władze odmówiły dal
szego przewozu. Wobec tego oficer bawarski
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udał się do komendantury i zażądał oddania li
nji do dyspozycji wojska. Komendant odmó
wił, a gdy oficer nalegał, zgłosił protest prze
ciwko przemarszowi wojsk bawarskich. Rada 
narodowa wniosła również na piśmie protest 
przeciwko przemarszowi wojsk bawarskich. 
Bawarczycy wyruszyli w dalszą drogę w kie
runku Schwarzach-St. Veit.

Wybory w Ameryce.
Amsterdam, 7 listopada. (W.A.T.). Spra

wozdanie radjotelegraficzne z New-Yorku do
nosi o wyborze 14 senatorów demokratycznych 
i 14 republikańskich. Lista nie jest jeszcze 
kompletna.

Ostatnie wiadomości.

KOMUNIKAT URZĘDOWY NIEMIECKI.
Urzędowo. Wielka Kwatera Główna. Dnia 

8 listopada 1918 r.
ZACHODNI TEREN WALK.

Francuzów, którzy na półnoeno-wsohód od 
Oudenarde ponownie przedostali się na wschod
ni brzeg Skaldy, odrzuciliśmy w kontrataku 
przez rzekę. Pomiędzy Skaldą a Mozą konty
nuowaliśmy ruchy ostatniej nocy zupełnie pla
nowo. Przed naszymi nowymi linjami wywią
zały się walki straży tylnych, które przybra
ły większe rozmiary na południe, od drogi Ya- 
leneiennes — Mons, nad Sambrą na północ od 
Avesnes oraz na wyżynach Mozy ną południo- 
zachód od Sedanu. Zakończyło się wszędzie 
odparciem nieprzyjaciela. Wróg stał pod wie
czór na linji: Na wschód od Bavais, ną północ 
od Avesnes, na północ od La Capelle, na po- 
łudnio-zachód od Nirson, na południe od Sig- 
ny le Abbaye, pod Pois Terren oraz na wy
żynach Mozy na południo-zachód od Sedanu. 
Na wschód od Mozy walki częściowe na tere
nie leśnym na zachód od Brandeyille.

Pierwszy generał-k wat er mistrz Groeper-

Odezwa kanclerza Rzeszy, »
Berlin, 8 listopada. (W: A. T,). Kanclerz 

Rzeszy wydał następującą odezwę do Niemców' 
znajdujących się poza granicami państwa nie- 
miemieckiego:

W tych ciężkich dniach niejednemu z was, 
rodacy, pozostając poza granicami ojczyzny 
niemieckiej w otoczeniu nienawiści i radości 
z naszego nieszczęścia serce napełnia się go
ryczą. Nie traćcie wiary w naród niemiecki. 
Wojska nasze aż do ostatniej chwili biły się 
tak bohatersko, jak żadne inne wojska. Oj
czyzna dała dowód niesłychanej siły cierpienia 
i wytrwania. Opuszczeni w piątym roku woj
ny przez swoich sprzymierzeńców naród nie
miecki nie mógł nadal walczyć z wzrastającą 
przemocą nieprzyjacielską. Zwycięstwo, na któ
re wielu liczyło, nie stało się naszym udzia
łem. Natomiast naród niemiecki osiągnął inne 
wielkie zwycięstwo, albowiem przezwyciężył 
siebie i swoją wiarę w prawo przemocy. Z 
tego zwycięstwa czerpać będziemy nowe siły 
dla czekającej nas posępnej przyszłości i na 
tej sile będziecie mogli budować. Nowe Niem
cy odwdzięczą się tym z was, którzy podczas 
twardych lat wojny walczyli i cierpieli za oj
czyznę. O ile to będzie w mocy rządu nie
mieckiego i narodu niemieckiego, ulżyć cier
pieniom wojny i jej skutkom, dbać będziemy 
tak samo o Niemców za granicą, jak i o roda
ków ściślejszej ojczyzny.

Kanclerz Rzeszy wyjechał do głównej 
kwatery.

Berlin, 8 listopada. (W.A.T.). Dzienniki 
donoszą, że kanclerz Rzeszy wyjechał wczoraj 
do wielkiej kwatery głównej. Dotychczas nie 
wiadomo jeszcze z pewnością, jakie stanowisko 
w sprawie cesarza zajmuje centrum i wolnó- 
myślni. W każdymbądź razie należy się spo
dziewać doniosłych decyzji.

Spór o Dalmację.
Praga, 8 listopada. (W.A.T.). Czesko-sło- 

wackie biuro prasowe donosi: Serbski prezes 
ministrów przybył z trzema członkami rządu 
serbskiego do Genewy i zakomunikował przed
stawicielom prasy, że Serbowie zaprotestowali 
energicznie przeciwko zajęciu Dalmacji przez 
Włochów, gdyż Włosi nie posiadają żadnego 
prawa mianować tam swego gubernatora.

Socjaliści francuscy za międzynarodową । 
konferencją. I

Bern, 7 listopada (W. A.T.). Francuska pra
sa socjalistyczna rozpoczyna energiczną kam- 
panję za zwołaniem międzynarodowej konferen
cji socjalistów dla zdobycia wpływu na przyszłe 
uksztnłtowanie się pokoju. „Populaire“ i „Hu- 
manite“ oświadczają, że socjaliści muszą bez
warunkowo dojść do słowa przy rokowaniach 
pokojowych, ażeby nie był zawarty pokój, o- 
party na przemocy.

W Wiedniu spokój.
Wiedeń, 7 listopada. (W. A. T.). Wczoraj

szy dzień upłynął tu zupełnie spokojnie. Prze
wóz jeńców wojennych odbywa się bez prze
rwy i bez nieporządków.

Gwałty węgierskie nad Czecho- 
Słowakami. »

Praga, 7 listopada. (W. A. T.). Czesko-sło- 
wackie biuro prasowe donosi z Goeding na 
Morawach: Madziarska rada narodowa w Pres- 
burgu uzbroiła 50 podrostków w wieku od 
12—14 lat, dała im granaty ręczne i wysłała 
ich do miejscowości słowackich Zahor i Stu- 
pava. Chłopcy nadali sobie miano „ekspedycji 
karneju i stoczyli w miejscowościach tych wal
kę z bezbronną ludnością: 40 osób zostało 
zabitych, a wiele odniosło rany. Rząd buda
peszteński miał dać władzom na Słowaczyźnie 
wskazówkę, aby ustępowały przed gwałtem. 
Komitet wykonawczy w Pradze protestował 
przez pełnomocników swoich w Budapeszcie 
przeciwko gwałtom tym.

Koalicja przeciw bolszewikom.
Rotterdam, 7 listopada. (W. A. T.). Jak 

donosi „Nieuve Rotterd. Oourant*, dziennik 
liberalny „Manchester Guardian“ pisze w spra
wie warunków, podyktowanych Austrji i Wę
grom, że koalicja po obsadzeniu wojskami 
swojemi obszaru państwowego austro-węgier- 
skiego i tureckiego całą uwagę swoją zwróci 
na problemat rosyjski, gdyż bolszewizm roz
powszechnia się szybko poza granicami Rosji 
i przybiera charakter epidemiczny, 

t

Agitacja bolszewicka.
Wilno, 7 listopada. (W. A. T.). Na mińskiej 

linji demarkacyjnej zatrzymany został przyby
ły z Rosji wóz z proklamacjami bolszewickie- 
mi w chwili, gdy usiłował potajemnie przedo
stać się przez granicę. W liczbie osób jadą- 
cych na wozie znajdowało się również kilku 
autorów proklamacji, którzy obecnie oczekują 
kary swojej.

Kopenhaga, 7 listopada. (W. A. T.). „Ber- 
lingskie Tidende“ podaje następujące informa
cje o agitacji bolszewickiej: Propaganda, upra
wiana przez rząd sowietów, a wykrytą ostatnio 
w Berlinie, rozciąga się na całą Europę, ku 
czemu istnieją szczególnie wyraźne dowody 
w Danji. Wobec tego, że bolszewizm rozpo
rządza nieograniczonemi środkami, przeto bar
dzo szeroko snuje swoje sieci i zaopatruje ob- 
fitemi środkami swoich agentów. Jednym ze 
środków bojowych bolszewizmu jest lokowanie 
kapitałów za granicą. Rewolucjoniści rosyjscy 
w ten sposób pozakładali wszędzie za granicą 
prawdziwe kasy wojenne, które zasilają t. zw. 
syndykalistów, będących we wszystkich kra
jach na ich usługach. Dziennik zwraca uwa
gę na działalność reprezentacji bolszewickiej, 
w Stockholmie i Kopenhadze i wzywa rząd 
duński do przedsięwzięcia energicznych kro-1 
ków przeciwko wzrastającemu niebezpieczeń-1 
stwu. |

Dymisja gabinetu hiszpańskiego.
Madryt, 8 listopada. (W. A. T.) ph 

gich debatach w izbie poselskiej prezea 
strów złożył królowi dymisje całego g^

Wojska niemieckie przekroczyły grani. 
cę austrjacką.

Wiedeń, 8 listopada. (W. A. T.).
Frieie Pressę“ donosi: Ąustrjaeko-węgierska 
naczelna komenda armji zaprotestowała prze* 
ciwko przekroczeniu przez wojska niemiecki# 
granicy austriackiej. ...........

Monachjum, 8 listopada (W.A.T.). Częśei 
b. armji austro - węgierskiej cofąją sję w nie
porządku i bezładzie przez Tyrol. * Wojską 
niemieckie wtargnęły do Tyrolu celem obrony 
granicy austrjąckiej.

gREpERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH

Teatr Wielki. Dziś „Eros i Psyche*, jutro .Stara 
baśń*. ' ’ •

Teatr Rozmaitości. Dziś i futro „Raptus puellae”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Ja tu rządze/.
Teatr Nowości. Dziś „Targ na dziewczęta", jutro 

„Piękna Helena”.
Teatr Polski. Dziś i jutro. „Dwie cnoty".
Teatr Mały. Dziś i jutro „ Karnawał".

Z giełdy.

Warszawa, '<!• 7.XI 1918 y.
Obligacje m. Warszawy 4¼% . , — —

„ „ 6o/o . . . 213,00 217,00
Obi. B. Zieipiańsk. za Mk. 100 — —

Listy ziemskie 4‘4% ...... 219,50 215,00 
n „ 4%........................ 300,00 -

Listy miejskie 5%........................ 219,00 2j4,0P.
„ „ .^lo................... 190,00 198,00
„ m. Łodzi 5%........................ — —
„ „ 4>/2% YJ S. . . . -

Waluta: Ruble (500) ..... 183,00 177,OD
„ (100) ...... 184,00 187,00

Korony............................. 59,50 59,00

MM i M 

60 akwarel kolorowanych
Mieczysława BARWICKIEGO

do sprzedania.
Ulica Rozbrat 48 m. 28. 115

PU turni PfifiSTWA PUB 
I un mu sum 147

Projekt był opracowany przez Komisję sejmowo- 
konstytucyjną T. R. S., a wydany został przez rząd 

i polski. Ceną: tomu I i II poipk- 4, III 5-50, IV 7^f.
Skład główny w księgarni Gebethnera i Wpl#a.
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